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TADEUSZ SWAT

JESZCZE PO LSKA NIE ZGINĘŁA  
NA WARMII I MAZURACH

Polski hym n narodow y m a 175-letnią historię rozpoczętą w  lipcu 1797 roku 
w  oddalonym od k ra ju  Reggio. W mieście tym  znajdow ała się podówczas kw atera  
główna utworzonych na ziemi włoskiej przez gen. Ja n a  H enryka Dąbrowskiego L e­
gionów polskich. A utorem  słów przyszłego hym nu, ułożonych do melodii starego 
ludowego m azurka, był Józef R ufin W ybicki (1747—1822). Pieśń legionów polskich  
w  Włoszech — tak  brzm iał pierw otny ty tu ł u tw oru  znanego także pt. M azurek  
Dąbrowskiego  — pow stała na cześć wodza Legionów polskich. P roste słow a pieśni 
i dziarski ry tm  m azurka zyskały szybko popularność w śród legionistów, a w krótce 
potem także w  Polsce, gdzie pieśń ta  sta ła się istnym  „wici do zaborów w szystkich”. 
Tu rozpoczął się następny etap  jej popularności *, istotnej również w dziejach W ar­
m ii i Mazur.

Trudno dziś udowodnić, kiedy słowa pieśni Wybickiego dotarły  na ziemię w ar­
m ińsko-m azurską. Już  w rok po pow staniu pieśni jej słowa były powszechnie znane 
w  zaborach pruskim , rosyjskim , a zwłaszcza austriackim . Nie odnaleziono natom iast 
żadnych dokum entów  źródłowych wskazujących na to, że Jeszcze Polska  znana była 
na W arm ii przed rokiem  1807. P rzyjąć zatem  należy, że dotarła tu  najpóźniej 
w  czerwcu tegoż roku w raz z w ojskam i polskim i m aszerującym i przy boku arm ii 
Napoleona w  głąb Prus. Co praw da żaden z pam iętnikarzy tam tych czasów 2 nie 
wspomina bezpośrednio o znajomości pieśni Wybickiego przez żołnierzy dywizji 
gen. Dąbrowskiego czy gen. Zajączka, ale znając popularność pieśni w legiach 
włoskich i w krótce potem w  k ra ju  (w W arszawie ukazała się w druku ulotnym), 
a także szacunek, jak i żywił wobec niej sam tw órca Legionów polskich we Włoszech,

1 P ieśń pow stała między 16 a 19 lipca 1797 roku w Reggio, a  odśpiewano ją  po 
raz pierwszy 20 lipca tegoż roku w  Caffé de L u te rán i podczas uroczystości zorgani­
zowanej przez m unicypalność Reggio na pożegnanie gen. J. H. Dąbrowskiego i jego 
komendy. Dzieje tej pieśni przedstaw iają: J. P a c h o ń s k i ,  Jeszcze Polska n ie zg i­
nęła. W  175-lecie powstania polskiego h ym nu  narodowego, G dańsk 1972; J. W i l l a -  
u m e ,  „Jeszcze Polska”, w:  S. R u s s o c k i ,  S .K. K u c z y ń s k i ,  J. W i l l a u m e ,  
Godło, barw y i hym n  Rzeczypospolitej, W arszaw a 1963, wyd. II W arszaw a 1970; 
R. K a l e t a ,  „Stary Dąbrowskiego m azurek”, w: Oświeceni i sentym entaln i, Wrocław, 
W arszawa 1971, ss. 710—761.

2 J. W e y s s e n h o f f ,  P am iętniki, W arszaw a 1904; A. B i a ł k o w s k i ,  P am ięt­
n ik  starego żołnierza, W arszaw a 1903; D. C h ł a p o w s k i ,  Pam iętniki, Poznań 1899; 
J. D a l e k i ,  W spom nienia mojego ojca żołnierza, Poznań 1864.
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przyjąć należy, że wojsko polskie w P rusach  śpiewało tą  pieśń. Dowodem pośred­
nim  jes t re lac ja  J. Dalekiego z m arszu dyw izji gen. D ąbrowskiego pod F rydland 
w  czerwcu 1807 r.:

„Chłodno i głodno idziemy sm utni. W tem ów poczciwy jenerał (Dąbrowski) kon­
no, z zaw iniętą nogą, bo m u się jeszcze nie była ran a  zagoiła, w jeżdża między nasze 
szeregi i zaczyna śpiewać:

Dalej dzieci, dalej żywo,
O tw iera się dla nas żniwo:
M arsz, m arsz, Polacy 
Nie żałujcie swej pracy.” 3

Pierw sze dwa wersy tej piosenki pochodzą ze znanej Ś p iew ki włościan kra­
kow skich  (17§4), pozostałe zaś z parafrazy  Pieśni legionów  śpiew anej wcześniej 
w Polsce na m elodię M azurka Dąbrowskiego.

Niejako na m arginesie tych rozw ażań szczególnie in teresująca hipoteza nasuw a 
się w związku z odnotowaną przez A ugustyna S teffena w latach  trzydziestych XX 
w ieku żartobliw ą przeróbkę pieśni Wybickiego:

Jeszcze Polska nie zginóła 
Puki my żyjewa,
Gorzołeczka nie skw aśniała,
Bo jo w ypsijew a.4

K urlan tka  ta  śpiew ana na m elodię M azurka Dąbrowskiego  była szczególnie 
popularna na W armii. Ojciec M arii Z ientara-M alew skiej, Augustyn Z ientara, w  domu 
rodzinnym  w Brąsw ałdzie śpiew ał ją  bardzo często. O tylia Teszner-G rotow a słyszała 
tę przyśpiew kę w latach trzydziestych XX w ieku w Chabrow ie i w  Nowej Kaletce, 
także Jan  Lubom irski przypom ina sobie, że Gorzołeczkę na m elodię starego m azurka 
śpiew ała M arianna H am bruch. W ykonała ona ku rlan tkę  jeszcze po wojnie, do zbio­
rów Państwow ego Insty tu tu  Sztuki. W czerwcu 1972 roku sw oistą odm ianę tej ku r- 
lan tk i odśpiewał mi 82-letni Jan  Zarem ba, urodzony i do dziś m ieszkający w  S tan- 
clewie.

Śpiew ka ta  narodziła się jeszcze w legionach włoskich Dąbrowskiego, jako żarto ­
bliw a odm iana pieśni Wybickiego, o czym świadczą zbiory rap ersw ilsk ie5. P rzyjąć 
więc można, że tra fiła  również do kraju , a stąd — 'wraz z wojskiem  polskim w roku 
1807 do Prus. In teresujące, że p rzetrw ała tak długo.

Tymczasem żołnierska piosenka W ybickiego, w  treści odległa już od pierw o­
wzoru, praw dziw y renesans przeżyw ała w okresie w ojny polsko-rosyjskiej w la ­
tach  1830—1831, kiedy to sta ła  się w W arszawie i na wyzwolonych ziemiach pow ­
szechnie uznanym  hym nem  narodu, śpiewanym  w m anifestacjach publicznych, b i t­
wach czy an trak tach  patriotycznych przedstaw ień teatralnych. Do jej melodii i słów 
układano wiele utworów nowych. L iryka listopadowa zaw ładnęła Pieśnią legionów  
całkowicie. Zw rotki m azurka powiązane w  najróżniejsze odm iany refrenów  stanow ią 
ram y licznych pieśni i piosenek powstańczych, w ierszy ulotnych. W iele z nich odbie­
ga literacko od pierwowzoru, natom iast bliższe są m u pod względem muzycznym. 
D rukow ane w gazetach w arszaw skich i krakow skich z dopiskami: „na notę D ą­

3 J. D a l e k i ,  op. cit., ss. 11—12; M. P a w l a k ,  Działania bojowe dyw izji poz­
nańskiej na W arm ii i Mazurach w  1807 roku , K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 
1962, n r  3, ss. 569—580.

4 A. S t e f f e n ,  Zbiór polskich pieśni ludowych z  W arm ji, t. 2, Leszno 1934, s. 97.
5 J. P a c h o ń s k i ,  op. cit., s. 82.
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browskiego”, oddają co najm niej ducha, nastrój chwili i w iarę  w niepodległość 
k raju , czerpaną w prost z m acierzystej pieśni Wybickiego.

Jeszcze Polska nie zginęła  i towarzyszące je j odm iany dotarły  także za kordon. 
Wielu młodych W arm iaków  i Mazurów uczestniczyło w powstaniu. Po jego klęsce 
żołnierze z korpusu generałów  Chłapowskiego, Giełguda, Rolanda i Szymanowskiego 
przekroczyli granice P rus i przebyw ali przew ażnie w  północno-wschodnich częściach 
P rus Wschodnich. N iektórzy trafili do K ętrzyna, G ierdaw, Sępopola, a naw et do Bisz­
tynka na W arm ii6. W raz z pow stańcam i dotarła tu polska pieśń i szybko uzyskała 
popularność. M arcin Giersz, podówczas nauczyciel w  M ikołajkach M azurskich, uczył 
dziatwę szkolną M azurka Dąbrowskiego, a M azurzy m ówili w tedy: „Rus m a nie­
praw dę” 7. Z okresu pow stania listopadowego pochodzą także, zachow ane do dziś 
w Muzeum M azurskim  w  O lsztynie i w  m uzeum  regionalnym  w  Szczytnie, m a­
zurskie kafle w ykonane w  Nidzicy. Napisy na  tych kaflach głoszą; ,,[J]esce Polska 
ni[e] zginęła, ale zginonc m usi pan  Je j” czyli M ikołaj I. Albo: „Pan Chłopicki mówi 
Jeszcze Polska nie zginęła, ale zginonc m usi pan Je j” 8. Świadczą one w yraźnie 
o dużym zaangażow aniu em ocjonalnym  ludności m azurskiej w  w ydarzenia kraju, 
a jednocześnie o popularności słów Pieśni legionów.

Z okresu upadku powstania, jak  sugeruje Em ilia Sukertow a-B iedraw ina, po­
chodzi śpiew ana przez chłopów z B redynka, a znana na W arm ii do ostatn ich  niem al 
czasów, ku rlan tk a  na  m elodię M azurka Dąbrowskiego  (inc.: Jeszcze Polska nie 
zginóła bżałoczerwóno kukarda ) 9. M azurską odm ianę pieśni na m elodię M azurka  
Dąbrowskiego, bardziej optym istyczną i dziarską zapam iętał Antoni Kanigowski 
(inc.: Hej, M azury nie zginęły, póki m y  ży jem y ) 10.

Zapew ne także z okresu pow stania 1830—1831 roku pochodzi fragm en t w a r­
m ińskiej k u rlan tk i śpiew anej na tę  sam ą melodię, a odnotowany po latach  przez 
Augustyna Steffena:

My Polocy, nieborocy 
Jidziew a do boju,
A w y Mniamce, cudzoziamce 
Z zidłam i do gnoju u .

U kład rytm iczny w skazuje w yraźnie na melodię „starego m azurka”.
Pow stańcze pieśni śpiew ane „w wolnej W arszaw ie” znane były na W armii,

6 J. J a s i ń s k i ,  Odgłosy powstania listopadowego w  Prusach W schodnich, Ko- 
m unkaty  M azursko-W arm ińskie, 1957, n r  2, ss. 99—104; E. S u k e r t o w a - B i e d r a ­
w i n a ,  T. G r y g  i er ,  W alka o społeczne i narodowe w yzw olenie ludności W arm ii 
i M azur (Przew odnik po wystawie), Olsztyn 1956, ss. 17—18; A. S k r o b a c k i ,  Z po­
bytu  lekarzy polskich w  Królewcu po powstaniu listopadow ym , K om unikaty M azur­
sko-W arm ińskie, 1971, n r  4, ss. 429—449.

7 W. C h o j n a c k i ,  Spraw y Mazur i W arm ii w  korespondencji W ojciecha K ę­
trzyńskiego, W rocław 1953, ss. 158, 163.

8 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Polskie napisy na kaflach m azurskich, 
Poradnik  Językowy, 1951, z. 10, s. 29; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  T. G r y -  
g i e r ,  op. cit. s. 12; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Świadom ość narodowa 
na Mazurach i W arm ii w  pieśni ludowej, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1982, 
nr 1, s. 33; J. W i l l  a u m  e, op. cit., s. 273.

9 A. S t e f f e n ,  op. cit., s. 102; zob. E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Św ia­
domość narodowa, s. 34; J. W i  11 a u m e, op. cit., s. 274.

10 Inform acja T. S t ę p o w s k i e g o ;  E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Św ia­
domość narodowa, s .-34.

u A. S t e f f e n ,  op. cit., t. 1, Poznań 1931, s. 199.
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i co ważniejsze, przekazyw ano je  z pokolenia na pokolenie. Franciszek Gollan u ro­
dzony w roku 1884 w  Łęgajnach, do naszych czasów zapam iętał jedną z takich  
wojennych pobudek powstańczych:

1. Jeszcze Polska nie zginęła 
Póki my żyjemy,
Co nam  obca moc w ydarła,
Mocą odbierzemy.

2. Co wymogła rozpacz,
To dokona męstwo,
Marsz, m arsz Polacy,
Bóg nam  da zwycięstwo.

3. Ziemia nasza po pradziadach,
Ziemia krw ią ich zlana,
Ziem ia nasza już obcego 
Nie będzie mieć pana.

4. Do broni rodacy,
Do broni, do broni, .
Pod św iętym i znakam i 
O rła i Pogoni.

5. M atka z grobu pow stająca 
Woła do swych dzieci,
Kto mój syn, kto Polak 
Niech do boju leci.

o, O ty, m atko nasza,
O, Ojczyzno święta.
My tw e dzieci w ierne,
Skruszym y już pęta 12.

P ieśń ta  stanow i sw oistą odm ianę (z pomieszanymi wszakże zw rotkam i) znanej 
Pieśni na nutę M azurka, d. 4 grudnia 1830 r. au torstw a S tefana W itw ickiego1S. Po 
roku 1831 znane były również niem ieckie tłum aczenia Pieśni legionów  (inc.: Noch ist 
Polen n icht verloren), śpiewane powszechnie w P rusach  W schodnich w  okresie 
Wiosny L u d ó w u . Zapewne z okresu po pow staniu listopadowym  pochodzi także 
piosenka śpiew ana przypuszczalnie na m elodię M azurka Dąbrowskiego . Odnotował 
ją  blisko sto la t później na  W arm ii Augustyn S teffen:

Wygonili, wypandzili 
Za to Czorne morze,
Stam tónd żadno Poloczyna 
Powrócić ni m oże.15

Echa pow stania wielkopolskiego z 1848 roku dotarły  także na W armię, czemu 
dano w yraz w  następującej pieśni:

12 M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  Jeden z tysięcy, Słowo na W arm ii i Mazurach, 
1953, n r 43, s. 7.

18 P ierw odruk: Gazeta Polska, 1830, n r  323 z 6 grudnia.
14 Na ten  tem at J. J a s i ń s k i ,  Z zagadnień W iosny Ludów na W arm ii, Kom u­

nikaty  M azursko-W arm ińskie, 1960, n r 4, s. 541.
15 A. S t e f f e n ,  op. cit., t. 3, K raków  1937, s. 130.
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Jeszcze Polska nie zginóła i zginónć nie myśli,
Bo w  Poznaniu na rotuszu polski łorzół zisi.16

W tych w łaśnie latach ojciec W ojciecha Kętrzyńskiego, m azurski żandarm  po­
wiatow y w Giżycku (Lecu) — o zniemczonym nazw isku von W inkler, „czasem 
też nucił sobie »Jeszcze Polska nie zginęła«” 17. Czterowiersz rozpoczynający się od 
tych słów odnaleziono ostatnio także w w ierszach jego syna, W ojciecha K ętrzyń­
skiego ł8.

Pow stania narodow e przyczyniły się do popularności na W arm ii i M azurach 
melodii i słów Pieśni legionów. P ieśń  ta  w ówczesnym kształcie, po licznych, anon i­
mowych zazwyczaj, przeróbkach, odbiegała już od pierw ow zoru W ybickiego, tylko 
melodia pozostała niezm ienna. Jednym  z przykładów  popularności jest zdarzenie 
z roku 1909, odnotowane w pam iętn iku  w arm ińskiego poety M ichała Lengowskiego. 
Powróciwszy świeżo z tułaczki w W estfalii Lengowski rozpoczął urządzanie gospo­
darstw a w  Zieleniaku. Pewnego dnia udał się do najbliższego m iasteczka po zakup 
kultyw atora. Dokonawszy zakupu, zgodnie z tradycją, w stąp ił z sąsiadem  do re s ta ­
uracji na piwo. „W tym  czasie grała na ulicy (było to w  O lsztynku) kapela  m u ­
zyczna, tak  zwani Bergleity — następnie wszedł jeden z nich do restau rac ji zbierać 
datki za to granie. J a  powiedziałem  m u, że dam jedną m arkę, jeśli m i zagra 
»Jeszcze Polska nie zginęła« — myślałem , że nie potrafią, ale om yliłem  się, weszli 
do restau rac ji i p ięknie zagrali i dałem  im  obiecaną m arkę, ale bufetow a w  obawie, 
żeby więcej nie grali, w yprosiła ich z restauracji, bo koncert nie był na  policji za­
m eldow any” — pisze L engow ski19.

Jeszcze Polska nie zginęła  i jej m elodia były na W arm ii tak  dalece znane 
i popularne, że sam i W arm iacy pod rytm iczną m elodię zaczęli układać w łasne ku r- 
lantki. O dnotuje je  po latach Augustyn Steffen. Jedna z nich świadczy w yraźnie 
o świadomości narodow ej W arm iaków, stanow iąc zarazem  dowód na p rzetrw anie 
mowy polskiej w  okresie germ anizacyjnego naporu:

Oj, nie zierzta, bracia mnili,
Gdy wom (Mniemniec) mózi,
Że na  W arnji polskie życie 
Legło downo w  grobzie.
Przejdziesz W arnjo wzdłuż i· w poprzek,
A tam, Bogu dzianki,
W szandzie, wszandzie łusłuchota 
Polski mowy dźw anki.20

Melodię M azurka Dąbrowskiego  do swej Drugiej pieśni dla członków bractwa  
wstrzem ięźliw ości olsztyńskiego powiatu  na nutę Jeszcze Polska n ie zginęła  w yko­
rzystał ks. W alenty Tolksdorf. Pierw sze w ydanie tego u tw oru  w  języku polskim

16 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Świadomość narodowa, s. 36.
17 W. K ę t r z y ń s k i ,  Z  dziejów  m ojej młodości, w: tenże, A us dem  Liederbuch  

eines Germ anisierten, w ydał T. C z a p e l s k i ,  Lwów 1938, s. 26.
18 Utwór ten znajdzie się w  w yborze poezji W. K ętrzyńskiego pt. W iersze n ie­

znane  przygotowywanym  obecnie do d ruku przez Ośrodek B adań Naukowych 
im. W. K ętrzyńskiego w  Olsztynie.

19 M. L e n g o w s k i ,  Na W arm ii i W estfalii. W spom nienia. Opracował J. J a ­
s i ń s k i ,  W arszaw a 1972, ss. 121—122.

20 A. S t e f f e n ,  op. cit., t. 3, s. 128; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Św ia­
domość narodowa, s. 40; uzupełnienia tekstu  własne.
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wyszło nakładem  Karola H enryka H aricha w 1844 г., w ydanie drugie w  1849 r., 
a  następne wznowienie w d rukarn i Eugeniusza Buchholza w r. 1895 2l.

O powszechnej znajomości M azurka Dąbrowskiego  na -Warmii świadczy także 
k ilka odnotowanych przez A. S teffena odm ian żartobliw ych, złośliwych, a nierzadko 
i ordynarnych, zresztą zniekształconych w rodzaju:

Jeszcze Polska nie zginóła 
Puki ku ra  w garku,
Jek  się ku ra  ługotuje,
Zjem y po kaw ałku.22

Tego typu odm iany i zniekształcenia są zwyczajnym losem pieśni tylko szcze­
gólnie popularnych, śpiewanych przez ogół.

M azurek Dąbrowskiego znany był dobrze ludowym  poetom w arm ińskim  i m a ­
zurskim . Proste słowa żołnierskiej piosenki patriotycznej i żywa m elodia nie mogły 
pozostać bez w pływ u na rozwój ich świadomości narodowej, a także poetyckiej 
wrażliwości. Szczególnie interesujące okazuje się prześledzenie pod tym  kątem  poety­
ckiego dorobku warm ińskiego „tatk i z G ietrzw ałdu” — A ndrzeja Samulowskiego. 
Zanalizujem y jeden z najciekaw szych jego w ierszy: Do m atek  w arm ijskich , pow ­
sta ły  w  1895 r.:

Polki, m atki, uczcie dziatki 
Polskiego pacierza!

Choć hakata  mieczem kata  
Srogi cios wymierza.

Z w iarą  w  Boga zmożem wroga 
Będziem Polakam i.

Bierzmy wzory natchnień  z góry,
Ja k  zwyciężać mamy,

Choć hakata  jak  kudłata 
Bestyja ząb szczerzy,

W sprawiedliwość, ni w uczciwość,
Ni w Boga nie wierzy.

Nierychliwy, spraw iedliw y 
Bóg pomści zniewagę;

Za bluźnierstw a, gwałty, zd ńerstw a,
Spuści na  nich plagę.

Coraz gorzej wróg się sroży,
Lecz my mocni duchem

I tym  bardziej mężni, tw ardzi,
Choć grożą obuchem.

Nas dusili i gnębili,
Lecz wszystko darem nie;

My sw ą siłą, b ry ła  z b ryłą 
Odbierzem sw ą ziemię...23

21 W. C h o j n a c k i ,  Sto lat olsztyńskich w ydaw nictw  w  ję zyku  polskim  (1844— 
1945), w: Szkice olsztyńskie, praca zbiorowa pod redakcją  J. J a s i ń s k i e g o ,  O l­
sztyn 1967, ss. 177—187.

22 A. S t e f f e n ,  op. cit., t. 2, s. 97; pt. Prosta rachuba; przyśpiew kę tę  z la t 
młodości w  Brąsw ałdzie pam ięta M aria Z ientara-M alew ska.

23 W. K o c h a ń s k i ,  Poezja M azur i W armii. Antologia, W arszawa 1949, s. 81.-
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Zw raca natychm iast uw agę zwłaszcza ry tm  u tw oru  Samulowskiego, będący iden ­
tyczny z rytm em  M azurka Dąbrowskiego. U kład sylab (8-6-8-6) pozwala sw o­
bodnie na  śpiew anie tego w iersza (czy raczej pieśni) na m elodię M azurka. Dotyczy 
to także układu rym ów: abab. Nie m a co praw da dowodów na to, że u tw ór S am u­
lowskiego przeznaczony by ł do śpiew ania, ale para le la  narzuca się niem al sam a 
przez się. N atom iast bezpośrednie dowody powinowactwa Do m atek  w arm ijskich  
z M azurkiem  Dąbrowskiego odnajdujem y w tekście. Sam ulow ski zapożycza w prost 
z utw oru Józefa Wybickiego niektóre zw roty i sform ułow ania: w. 6 — Będziem 
Polakam i; w. 8 — Ja k  zwyciężać m am y; w. 24 — odbierzem.

Pew ne związki rytm iczne i ideowe z pieśnią Wybickiego odnajdujem y także 
w innym  utw orze poety z G ietrzw ałdu — Do braci W arm iaków . Zwróćmy uwagę 
na pierw szą i ostatnią, trzynastą, strofę tego w iersza z roku 1884:

Nuże, bracia, W arm ijacy,
Dość długośmy spali;
Do ośw iaty i do pracy 
Czas, byśm y powstali.

Bóg nas stw orzył Polakam i,
Któżby się chciał spierać?
Więc też z polskim duchem m am y 
I żyć —i um ierać.24

Podobieństw o rytm iczne z M azurkiem  Dąbrowskiego  je s t dość oczywiste. Treść 
całości, jak  zwykle u Samulowskiego — rym ow ana publicystyka. W ydaje się jednak, 
że wzorem dla tego w iersza był, nie tyle sam  M azurek Dąbrowskiego, co jedna z jego 
licznych parafraz, jak ich  wiele w tym  okresie powstawało zwłaszcza na Górnym 
Śląsku, Cieszyńskim i w  Wielkopolsce. Do braci W arm iaków  w iązać by należało 
ze znanym  na Śląsku utw orem  Długo Śląsk nasz ukochany, w  którym  obecny jest 
również m otyw przerw ania snu, podjęcia pracy, nau k i i oświaty. Je s t praw dopodob­
ne, że Sam ulowski znał tę pieśń; m iew ał przecież kontakty  z działającym i na Śląsku 
Karolem  M iarką, Nowackim, a w swej polskiej księgarni w G ietrzw ałdzie posiadał 
śpiew niki i kalendarze.

„Gazeta O lsztyńska” w  roku 1911 zamieszczając artyku ł o śpiewie ludowym 
z apelem  do czytelników o pielęgnowanie i rozw ijanie pieśni narodow ych oprócz 
Bogurodzicy, Boże coś Polskę  w ym ienia także „przecudny m arsz Dąbrowskiego 
» Jeszcze Polska nie zginęła« 25, jako pieśni powszechnie znane, których tekstu  oczy­
wiście nie trzeba było przytaczać.

Daleko trudniejsze są takie analogie w  stosunku do twórczości poety ludowego 
M azur — M ichała K ajki z Ogródka. W zachow anych jego utw orach nie odnaj­
dujem y bezpośrednich związków rytm icznych i zapożyczeń z utw oru  W ybickiego 
czy też popularnej w  początkach XX w ieku w ersji M azurka Dąbrowskiego. W iadomo 
jednak, że tekst tak i K ajka znał.'W  podręcznej biblioteczce m azurski poeta przecho­
w yw ał Śpiew nik  narodowy z nu tam i, w ydany najpew niej w  początkach bieżą­
cego stulecia przez spółkę wydawniczą K arola M iarki w  Mikołowie na Górnym

24 W. K o c h a ń s k i ,  op. cit., ss. 79—81.
25 Gazeta Olsztyńska, 1911, n r  92 z 5 sierpnia, s. 1; n.b.: n ie m arsz Dąbrowskiego, 

a m azurek.
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Ś ląsk u 86. W śpiew niku tym  na  stronach 33—34 pt. Jeszcze Polska nie zginęła  znajdu ­
je  się odm iana pieśni Wybickiego, z rzadko w tym  okresie śpiew anym  układem  
strof.

Od pierwszej wojny św iatowej zwłaszcza szeroko rozpowszechniła się na W armii 
i M azurach inna pieśń patriotyczna — Hota M arii Konopnickiej. Z yskała ona szcze­
gólną popularność na W arm ii dzięki tem u, że m uzykę do słów Konopnickiej napisał 
W arm iak — Feliks N ow ow iejski87. Znana była tu  również przynajm niej od okresu 
pow stania styczniowego inna pieśń narodowa, za jaką  uznaw ano wówczas hymn 
religijno-patriotyczny Boże coś Polskę. O jego popularności świadczy fakt, iż do­
czekał się także tłum aczenia na język niem iecki (inc.: Gott, der du Polen durch so 
lange Jahre). Nie je s t wykluczone, że pierwszego przekładu dokonał Wojciech K ę­
trzyński w  1861 lub 1862 r. T rudno dziś przyjąć, k tó ra  z tych trzech pieśni naro ­
dowych zyskała w okresie m iędzyw ojennym  na W arm ii najw iększą popularność. 
Najczęściej śpiewano wówczas oczywiście hym n w arm iński O W armio moja miła  
z m uzyką Feliksa N ow ow iejskiego28. W ydaje się jednak, że z pieśni narodowych 
powstałych poza granicam i W arm ii zarówno Rota, Boże coś Polskę, jak  i Jeszcze  
Polska nie zginęła, zależnie od okoliczności spełniały swe zadania w w alce z germ a­
nizacją, w  obronie polskiej mowy i kształtow aniu narodow ej świadomości.

Jeszcze Polska nie zginęła  śpiewano na W arm ii szczególnie często po zakoń­
czeniu pierw szej w ojny św iatow ej i w  okresie przedplebiscytowym . W 1919 roku, 
kiedy to w  Olsztynie, w Szczytnie „doszło do porozum ienia między polskimi 
działaczam i lewicowymi a ugrupow aniam i »Spartakusa«, niemieccy kom uniści na 
swych zebraniach śpiewali polskie pieśni, a wśród nich M azurek Dąbrowskiego” 29. 
W kam panii przedplebiscytowej Polacy z W arm ii i M azur w ykazując sw ą łączność 
z Polską przypom inali słowa Wybickiego. Tak zrobił Maks Könitz, „prawdziwy 
Mazur ze Szczytna”, k tóry  w  Odezwie do braci M azurów  zacytow ał słowa „starej 
piosenki” 80. Jeszcze  Polska nie zginęła  śpiewano często na wiecach plebiscytowych, 
zwłaszcza zaś na uroczystościach oficjalnych w  Domu Polskim  w  Olsztynie i przy 
innych patriotycznych okazjach. W spom inają o tytn m.in. działacze plebiscytowi 
Jan  Baczew ski81 oraz Jan  C ieślak82.

W tym  czasie drukiem  i nakładem  „Gazety O lsztyńskiej” zaczęła ukazywać się 
kieszonkowego form atu  seria pt. „Biblioteczka pieśni polskich”. Jako pozycję n r  1 
wydano W ybór potskich pieśni narodowych, a w niej pod pozycją 7 pięciozwrotkową

26 Egzem plarz ten  znajduje się obecnie w O środku Badań Naukowych im. W. K ę­
trzyńskiego, sygn. 003450.

27 Szerzej na  te tn a t Roty: J. W i l  1 a u rn  e, op. cit., ss. 288—289; por. J . P a ­
c h  o ń s  к  i, op. cit., s. 115.

28 Szerzej na ten  tem at J. B o e h m, K oncerty plebiscytowe Feliksa  Nowowiej­
skiego w 1919 i 1920 roku, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1969, n r  2, ss. 146—150.

20 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  T. G r y g i e r ,  op. cit., s. 99; J. W i l l a -  
u  m e, op. cit., s. 298.

80 B. L e ś n o d o r s k i ,  Plebiscyt na W arm ii i  M azurach 1920, w : Pomorze na 
progu dziejów  najnowszych, W arszaw a 1961, ss. 420—421, tam że reprodukcja  odezwy; 
J. W i 11 a u m  e, op. cit., wyd. II, s. 298.

31 J. B a c z e w s k i ,  W spom nienia W armiaka, W arszaw a 1960, s. 60; np. 9 m ar­
ca podczas uroczystego wyw ieszania flagi polskiej na budynku konsulatu  polskiego 
w  Olsztynie.

82 K ierow nik W ydziału Oświatowego W arm ińskiego K om itetu Plebiscytowego 
w  Kwidzynie; w spom nienia w  posiadaniu S tacji Naukowej PTH  w  Olsztynie.
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pieśń Jeszcze Polska nie zg in ę ła 3*. Jak  się okazuje, je s t to dosłowny przedruk 
Śpiew u legionistów z токи 1798 dokonany z  Barda O swobodzonej Polski w znow io­
nego 34.

Praw dopodobnie wczesną w iosną 1920 roku ks. dr R obert B ilitew ski z Gryźlin 
do melodii M azurka Dąbrowskiego  ułożył regionalną, w arm ińską parafrazę pieśni. 
U tw ór ten noszący ty tu ł: Jeszcze W armia nie zginęła  został dw ukrotnie ogłoszony 
w „Gazecie O lsztyńskiej” 35. Cytujem y go z powojennego przekazu działacza plebiscy­
towego Franciszka Jankow skiego pisującego pod pseudonim em  Szczęsny Zapolski.

JESZCZE WARMIA NIE ZGINĘŁA '

1. Jeszcze W arm ia nie zginęła,
Póki my żyjemy.
Jeszcze w iara  n ie zniknęła,
Bo ją  wyznajem y.

2. Śpiewajcie wszędzie:
W arm ia polską będzie,
Za bożym przewodem,
Złączym ją  z narodem.

3. Trzysta la t już z górą była 
W arm ia polskim krajem ,
Polskim  szczęściem w tedy żyła,
Mową, obyczajem.

Śpiewajcie wszędzie...
4. Ale nuże, W arm ijacy,

Patrzcie, co się dzieje,
My już teraz nie biedacy,
W iatr wolności wieje.

Śpiewajcie wszędzie...
5. K operniku, słońce W armii 

Z gwiaździstego nieba,
Ześlij prom ień nam  nadziei,
Uproś, co potrzeba.

Śpiewajcie wszędzie...
6. Polska cała z M azuram i 

I naszą W arm iją,
Niech są zawsze Polakam i,
Na wsze czasy żyją.

Śpiew ajcie wszędzie...86
Cała pieśń liczyła 12 zwrotek. Jeszcze jedną z nich przypom niał działacz p leb is­

cytowy A ugustyn Klim ek:

33 W ybór polskich pieśni narodowych  (Olsztyn ok. 1919), Biblioteczka pieśni pol­
skich n r  1, s. 8.

84 Bard Oswobodzonej Polski w znow iony, L ipsk 1881, ss. 235—237. Inne znane 
przekazy tej w ersji pieśni legionów różnią się liczbą zwrotek, bądź odm ianam i 
w  tekście. Zamieszczony tu  utw ór stanow i odm ianę P ieśni legionistów z  1798 r. śp ie­
w anej w  tym że roku w  kraju .

36 w  dostępnych obecnie, mocno zdekom pletowanych rocznikach G azety O lsztyń­
skiej z r. 1920 utw oru  tego nie udało się n iestety  odnaleźć.

36 Szczęsny Z a p o l s k i  (Franciszek J a n k o w s k i ) ,  W arm ia polską będzie, 
Słowo na W arm ii i M azurach, 1953, n r  48 (50) z 5—6 grudnia, s. 8.
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M azur tęgi do W arsęg i37 
Wraz z nam i pojedzie,
Przypnie sobie polskie wstęgi 
(Spocznie) przy obiedzie.38 

Ponownie ogłoszony w 1920 roku tekst pieśni ks. dr. Bilitewskiego „Gazeta 
O lsztyńska” opatrzyła notatką następującej treści:

„Wiersz poniższy, z popraw kam i i dorobioną nową zw rotką, pow tarzam y na ży­
czenie autora. Prosim y wiersz wyciąć i zachować. Śpiewać tę pieśń pow inna cała 
polska W arm ia na swoich wiecach i zebraniach tow arzystw ” 39.

Życzeniom au tora  pieśni i redakcji stało się zadość i aczkolwiek M iędzysojusz­
nicza Komisja w O lsztynie w ydała na czas trw ania plebiscytu zakaz śpiewania 
w szkołach patriotycznych p ie śn i40, utw ór ks. Bilitewskiego śpiewano na  W arm ii 
powszechnie. „Gazeta Olsztyńska” w rubryce W iadomości z  bliska i z  daleka  tak  
pisze o uroczystościach szkół polskich w G ietrzwałdzie, w dniu 3 m aja 1920 roku: 

„...Odśpiewała nasza dziatw a z wielkim  zapałem  ową pieśń W arm iaków  Jeszęze 
W armia nie zginęła. Żałujem y tylko, że autor tejże ks. dr Bilitew ski nie mógł być tu 
obecny, ponieważ byłby się przekonał, że pieśń jego jest b. ulubiona na polskiej 
W arm ii” 41. P ieśń Jeszcze W armia nie zginęła  śpiewali także uczestnicy wycieczki 
zorganizowanej 16 m aja  1920 roku przez kółko śpiew ackie „Lucja” w Jarotach .

Klęska plebiscytu nie załam ała działaczy ruchu polskiego na  W armii. P rzetrw ały  
również słowa pieśni Wybickiego. We wspom nieniach działaczy polskich z la t 
1920—1939 odnajdujem y wiele mom entów św iadczących o żywotności słów patrio ­
tycznej pieśni, w krótce zresztą (od roku 1926) hym nu narodowego Polaków. M aria 
Z ientara-M alew ska przypom ina sobie, że w roku 1923 pieśnią Jeszcze Polska nie 
zginęła  Feliks Nowowiejski i jego chór w itali na dworcu poznańskim  wycieczkę P o la­
ków z W armii. Uczestniczka tej wycieczki, M aria Z ientara-M alew ska, w roku 1929, 
nauczycielka szkoły polskiej w  Chaberkowie, pow iat olsztyński, podczas św iąt p ań ­
stwowych śpiew ała z dziećmi hymn w  szkole, jednak po cichu, z zachowaniem środków 
ostrożności42. „Hymn Jeszcze Polska nie zginęła  krzepił nas na duchu w czasie 
niewoli i ucisku germ anizacyjnego [...] Budził on miłość dla M atki-Ojczyzny i» czcił 
jej pamięć w  ogromnie wzruszający sposób” — wspomina M aria Z ientara-M alew ­
s k a 43. Ludowa poetka napisała naw et nie publikow any dotąd wiersz oparty na 
motywach hym nu Jeszcze Polska nie zginęła*4.

W kam panii przedwyborczej do sejm u Rzeszy, 4 m aja  1924 r. M azurek Dąbrow­
skiego posłużył K ubie spod W artem borka do ułożenia M azurka wyborczego  na nutę 
Jeszcze Polska nie zginęła:

Jeszcze W arm ia nie zginęła
Póki m y żyjemy
Co nam  Niemca przemoc wzięła

37 W arszawy.
38 Inform acja Augustyna K lim ka zebrana przez T. Sw ata w dniu 9 lipca 1970 r. 

(zbiory w łasne autora).
39 S. Z a  p o 1 s к  i, op. cit.
40 Gazeta Olsztyńska, 1920, n r 55 z 6 m aja, s. 2.
41 Gazeta Olsztyńska, 1920, n r 58 z 13 m aja, s. 3.
42 Inform acja M. Z i e n t a r a - M a l e w s k i e j .
43 J. W i 11 a u m e, op. cit., s. 298.
44 Ibidem.
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W m aju  odbiarzemy

Marsz, m arsz Polacy,
Hej do broni Rodacy,
W ybierajm y swego 
Księdza Osińskiego.

Ośmiozwrotkowy tekst ogłosiła dw ukrotnie „Gazeta O lsztyńska” w num erze 90 
z 15 kw ietn ia i dodatku wyborczym.

Przyszły hym n narodow y popularyzow any był także w ruchu św ietlicow ym  na 
W arm ii oraz przez Związek Tow arzystw  Młodzieży w  P rusach  Wschodnich. W arm iń­
ski sek re taria t tego Związku posiadał m.in. zeszyty W ydaw nictw a pieśni polskich. 
W zeszycie III  Pieśni narodowe odnajdujem y także pięciozwrotkowy tekst i nuty 
M azurka Dąbrowskiego z r. 179 7 45. P ieśni tej uczył W arm iaków  Jan  Lubom irski — 
ówczesny k ierow nik muzyczny w  Tow arzystw ie Młodzieży.

O popularności słów i m elodii M azurka D ąbrowskiego  w spom inają także 
w  swych pam iętnikach Alojzy Ś liw a40 i W ładysława S typ-R ekow ska K nosała47.

In teresu jącą wiadomość na ten tem at odnajdujem y w  niem ieckich aktach  
rejencji w Olsztynie. Otóż w  początkach czerwca 1923 roku na granicy powiatów 
reszelskiego i m rągowskiego odbyw ała się uroczystość polska, k tórą kierow ał n iejaki 
Jagalsk i ze Stanclew a. N iem iecki rap o rt w  tej spraw ie inform ow ał: „Wg doniesienia 
męża zaufania, który też tam  [na uroczystości] był, m iano śpiewać wiele polskich 
piosenek, Jeszcze Polska nie zginęła  i inne pieśni” 48.

Mało dotąd znany, a niezm iernie charakterystyczny i wręcz niewiarygodny, 
fak t odśpiew ania polskiego hym nu narodowego w  O lsztynie przytacza Jerzy  G e­
b e r t49. W styczniu 1937 roku w  ram ach rozgryw ek o m istrzostw o P ru s Wschodnich 
w  piłce nożnej, w decydującym  o tytule m istrza meczu spotkały się drużyny „Hin- 
denburg” A llenstein i polski zespół z G dańska — „G edania”. Mecz odbyw ał się 
w  Olsztynie w  niedzielę 17 stycznia na boisku w koszarach arty lerii przy Alei H it­
lera  (dawniej ulica G utsztacka, dzisiaj Al. W ojska Pol.), a rozpoczął się o godz. 13.30δ0. 
Teoretycznie silniejszy zespół miejscowy, jedna z czołowych drużyn Niemiec, nie 
po trafił udokum entow ać swej przewagi. Po zm ianie boisk am bitn i gdańszczanie 
dopingowani przez „dwa tysiące Polaków ” z biało-czerw onym i chorągiew kam i w  dło­
niach przystąpili do ataku, zdobyli pierw szą bram kę, a niedługo potem  drugą. 
I w tedy jak  pisze J. G ebert opierając się na  wspom nieniach Rom ana W yrobka, który 
był wówczas kierow nikiem  gdańskiej „Gedanii”, na polskiej trybunie „najpierw  
słychać jakby nieskładny pom ruk, który narasta, potężnieje i wreszcie wybucha 
zgodnym »Jeszcze Polska nie zginęła, póki m y żyjemy« [...] Polscy piłkarze jak  struny 
w yciągają się na baczność i w ielu płacze jak  bobry. Skonsternow ani przeciwnicy 
i sędzia, nolens volens, przyjm ują także postawę zasadniczą. H itlerow ska widownia,

45 W ydawnictwo Pieśni Polskich, zeszyt III. Pieśni narodowe w  układzie fo rte ­
pianow ym  z podłożonym  tekstem  do śpiewu, cz. I opracow ał O. M. Ż u k o w s k i ,  
K raków  (ok. r. 1923), s. 4, pieśń 2. Podano tu  nazwisko au tora tekstu  (J. W ybicki) 
i błędnie kom pozytora m elodii (Μ. K. Ogiński). Tekst ten jes t kolejną odm ianą pieśni 
Wybickiego.

46 A. Ś l i w a ,  Spacerki po Olsztynie, W arszaw a 1967, s. 143.
47 W. K n o s a ł a ,  Była nas grom adka spora, Olsztyn 1972, ss. 84—85.
48 WAPO R ejencja Olsztyńska, sygn. 261, k. 939.
49 J. G e b e r t ,  Z gdańskich boisk i stadionów, G dańsk 1970, ss. 9—14.
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całkowicie zaskoczona milczy ponuro i do końca w ysłuchuje polskiego hym nu, roz­
brzm iewającego nad starym i pruskim i koszaram i” 51. Na bankiecie pomeczowym 
redak tor Sew eryn Pieniężny powiedział do gdańskich piłkarzy: „N ikt dotychczas 
nie po trafił rozsławić polskości i podnieść nas na duchu w  takim  stopniu, jak  to 
czyni „G edania” 5*.

Ten sam Sew eryn Pieniężny 24 lutego 1940 roku przed plutonem  egzekucyjnym  
w obozie koncentracyjnym  Hohenbruch zaintonow ał Jeszcze Polska nie zginęła...

Po wyzwoleniu M azurek Dąbrowskiego  powrócił na  W arm ię i M azury w raz 
z pierwszym i falam i polskich osadników. O dtąd towarzyszy on wszelkim  uroczy- 
czystościom patriotycznym  i państwowym , jako oficjalny, polski hym n narodowy.

51 J. G e b e r t ,  op. cit., ss. 12—13.
“ Ibidem ; relację J. G e b e r t a  potw ierdza w całej rozciągłości Jan  L u b o ­

m i r s k i ,  k tóry  w raz z Franciszkiem  Barczem w iceprezesem  Polsko-Katolickiego 
Tow arzystw a Szkolnego na  W arm ię i W acławem Jankow skim  redaktorem  „Gazety 
O lsztyńskiej”, był jednym  z organizatorów  zlotu Polaków  z W arm ii na ten  mecz. 
Zdaniem  J. L u b o m i r s k i e g o ,  na trybunach zasiadło wówczas istotnie „dwa 
tysiące Polaków ”, którzy zjechali się do Olsztyna, w  większości row eram i, z całej 
W armii.
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NOCH 1ST POLEN NICHT VERLO REN  
IN  ERMLAND UND MASUREN

Z u s a m m e n f a s s u n g

Die polnische N ationalhym ne Noch ist Polen nicht verloren  (Jeszcze Polska nie 
zginęła) ist im Ju li 1797 in Reggio in Ita lien  entstanden. Der V erfasser des Textes 
zur Melodie einer alten M azurka-V olksw eise w ar Józef Rufin W ybicki (1747—1822). 
Das Lied der polnischen Legionen in Italien, w ie der U rtite l des M usikstückes la u ­
tete, welches auch als Dqbrowski’s M azurka  bekanntgew orden ist, w urde zu Ehren 
des O berkom m andierenden der polnischen Legionen in Italien, G eneral J . H. D ąbrow ­
ski, verfasst. Das Lied w urde bald un te r den Legionären, spä ter auch in der H eim at 
volkstüm lich und begleitete seitdem  die Polen in den Zeiten der N iederlagen und 
des Ruhmes, um im Ja h re  1926 (und später nochm als 1944) zur N ationalhym ne 
e rk lä rt zu werden.

Nach Erm land und M asuren gelangte Noch ist Polen  höchstw ahrscheinlich im 
Ju n i 1807 m it den polnischen Truppen, die an der Seite der Arm ee Napoleons in 
Preussen eindrangen. Bis auf den heutigen Tag sind es im E rm land U m arbeitungen 
dieses Liedes erhalten  geblieben, die zur M elodie der a lten  M azurka gesungen w u r­
den. Besonders vo lkstüm lich , w urde das Lied Noch ist Polen  w ährend der Zeit des 
N ovem beraufstandes 1830/31. Viele A barten  und U m arbeitungen dieses Liedes sind 
in Erm land gerade aus dieser Zeit erhalten  geblieben. Die Melodie w ar allgem ein 
bekannt, und die W orte regten  die dichterische T ätigkeit an. Das Lied h a t im Be­
wusstsein, der von dem M utterlande getrennten  E rm länder und M asuren üb er­
dauert. Es w urde von einer G eneration an die nächstkom m ende überliefert. Es w urde 
aus Anlass patrio tischer Feiern, bei den V olksabstim m ungskundgebungen gesungen, 
sowie in Schulen und V ersam m lungsräum en gelernt. Im  Ja h re  1920 h a t der P fa rre r  
Dr. R obert Bilitew ski zur Melodie der M azurka von Dąbrowski eine P araphrase: 
Noch ist Erm land nicht verloren, verfasst. In den E rinnerungen der polnischen A k ti­
visten aus den Ja h ren  1920—1939 finden w ir viele Beweise fü r die Lebendigkeit der 
W orte dieses patriotischen Liedes. Es w urde in E rm land neben der regionalen Hymne 
O W armio m oja m ila  (O Du m ein liebes Erm land), der Rota  (Der Eid) von M aria 
Konopnicka, sowie dem K irchenlied Boże coś Polskę (Gott, der Du Polen beschützest) 
zu einem der volkstüm lichsten polnischen N ationallieder. Im Ja h re  1945 kehrte  
Noch ist Polen nach Erm land zusam m en m it den ersten  polnischen Siedlern zurück.

Obers. Jerzy  Serczyk




